Przedpłata. 
w Varszawie półr. I r.sv. 80 kop., 
rocznie 3 r. s. k. 60, na prrowincyż 
Tr. s. 2 k. 25 i r. s. 4 k. 50, 


ZIEMIANIN 


po zzz z "a 


Przyjmuje się na Urzędach i Stacyach 
pocztowych, a w Warsz. w Kan- 


torze Głównym i w Księgarniach. 


TYGODNIK ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY. 


WB 10. 


RÓW DZIEWIĄTY 


Dnia 5 Marca 1843 r. 


sadkowych. Ogrodnictwo: O kiełkowaniu, czyłi o p ae nasion do wschodzenia. 


Art na- 


desłany. — Rozmaitości: Marnotrawienie paszy. Art. nadesłany. — O przyczynach tworzenia się wszy. na 


Rolnictwo. 


syi za popełnione uchybienie; i t. p. Nako- 
niec, nic się tyle nie przyczynia do zjednania 
sobie znaczenia i przewagi: jak szanowanie sie- 


Co to jest rządzea ekonomiczny? Jakim 

być winien. Jego stanowisko wzglę- 

dem właściciela majętności którą za- 

rządza. Sposoby przekonania się o 
jego zdatności. Układ. 


(dokończenie). 


3. Rządzca ekonomiczny powinien umićć zje- 
` dnać sobie nad podwładnymi taką przewagę: aby 
wszelkie jego rozkazy najśpieszniej i najakura- 
tniej wypełniane były; a pilność w obowiążkach 
znajdowała się nawet tam, gdzie nie dosięga jego 
oko lub rozkaz. Chcąc atoli sobie zjednać ta- 
ką przewagę, potrzeba umieć poznawać chara- 
kter i namiętności swych podwładnych, by po- 


dług nich kierować ich postępkami. Dla jednych 


bowiem najsilniejszym bodźcem jest postrach; 
dla drugich pochwała; tych zachęci do dobrego 
mała nagroda, innych skłania do pelnienia obo- 
wiązków obawa potrącenia jakiej kwoty z pen- 


bie samego dobrem postępowaniem, i zachowye 
wanie w każdym względzie największej sprawie- 
dliwości ;: 1udzież pewne połączenie łagodności 
z niezłamną energią. Potrzeba bowiem aby 
podwładny ponosząc karę lub naganę, przeko- 
nał się: że na nie zasłużył; że nie kaprys lub 
niechęć, lecz sprawiedliwość ją wymierza, 

4. Rządzca ekonomiczny powinien posiadać 
w pewnym stopniu umysłowe wykształcenie i 
zamiłowanie w zajęciach tego rodzaju, aby w wol- 
nych od zątrudnień gospodarskich chwilach, 
sam z sobą znalązł rozrywkę. Inaczćj szukać 
jej będzie po za właściwym obrębem; przez co, 
stać się latwo może złym przykładem dla pod- 
władnych; stracić ich poważanie i ślepe posłu- 
szeństwo; co, pićrwszym jest już stopniem do 
nieładu i rozprzężenia; albowiem, dobre prowa- 
dzenie gospodarstwa wiejskiego,. wymaga ko- 
niecznie, z jednej strony ponie wojskowéj 


subordynacyi; z drugiej zaś, pewnego poważania 
i zaufania podwładnych dla dyrygującego go- 
spodarstwem. | B 


5. Nakoniec, rządzca ekonomiczny, będąc, jak. 


wyżej powiedziałem, drńugićm Ja właściciela, naj- 
mocnićj przejąć się ma zacenością swego stano- 
wiska; i i piechby już tylko przez ambicygi wdzię: 
czność za polo rone w nim zaufanie, z duszą ; 
z ciałem poświęcić się winien interesowi swego 
pryncypała; unikając najmocniej najmniejszego 


„nawet pozoru nie korzystnej onegóż opiti: 


"Otóż „jest rządzea ekonomiczny jak być po-* 


winien. Może kto powie że obraz.ten jest tylko 


piękńym utworem wyobraźni, lecz ory ygina 'ł jego 


w rzeczywistym nie znajduje się Świecie. Łeby 
się nie znajdował, zaprzeczam: bo znam  podo- 
bnych rządzców; 
u nas rzadkićm 


zjawiskiem. Spodziewać się 


przecież należy: iż, dzięki Instytutowi gospo 


<darstwa wiejskiego w Marymoncie, wkrótce po- 
siadać będziemy, rządzców ekonomicznych. od- 


Tz Reep I 


_ powiadającyc ch powyższemu obra: 


owi. Ę 


"Sposób przekonania się 0 ERR 
o rządzcy ekonomicznegó. 
-*Najważniejszem, a zarazem najlrudniejszćm 
" jest: przekonanie się o zdatnóści rządzcy co do 
KO i prowadzónia Wan fo jego 
RA "postępowaniu; * 4 przecież tego dru- 
>"glego samego siebie poznać należy 0 ‘Te podo- 


| bńa, pod jednymi drugim wz lędem, zanim mu ` 


zarząd majątku powierzony'ai zostanie. Tysiące 


(zaś przykładów dowodzą: Że ma składane świa- ` 
> dectwa' mało, a nawet na osobiste poleceńia nie” 
p liczyć można. Jeden tylko sposób podług ; 
zdania ’ mege do tego celu dóprowadzić może; ~ 
jest on ugruntowany na naturze rzeczy “© 
i szezególniej stósówny tam, gdzie chodzi: Ozai" 


prowadzenie calkiem nowego systemu gospo- 


enoa: 


poprawić, * 


„ale przyznaję: Że, jest dotąd 


spedarstwo powiuien dok 


z: 


darstwa, si gdy: wypada istnący + Sęk zł 
: 3 297. 


Jak wiadomo, chcąc gospodarstwo. wiejskie 
dobrze urządzić, potrzeba się koniecznie do- 
kładnie obeznać nietylko z licznóćmi miejszo- 
wómi okolicznościami, w bezpośrednim związku 
z gospodarstwem będącćmi; (a) ale nadto i grun- 
townie poznać własności ziemi. Dla tego, po- 
trzeba przynajmniej rok jeden uważać ‘jéj na- 
turę podczas uprawy i w czasie wegetacyi, hy 
osądzić -z-precyzyą: ile na otrzymane plony 
działała ziemia sama przez się, a'ileswpływy 
przyrodzone, Kto bez tak gruntownego rozpo- 
znanńia rzeczy porywa się do zmieniania istną- 
cego gospodarstwa, najniezawodnićj mnićj więcej 
znaczne poniesie straty, 


Owóż, na tćj niezbędnej potrzebie rezpozna- 
wania przez czas niejaki własności ziemi i ró- 
c JH 1: z_* . c zr > 
Znych okoliczności, opieram możność przeko- 
nania się o znajomości agronomicznych i cha: 


rakterze mającego zarządzać gospodarstwem. — 


Podług tego, nieznając dokładnie rządzcy ekon. 


"z którym ma się wchodzić w stosunki, nie ra- 


dzę. zawićrać znim. od razu” układu na Jat kilka 


_Tub. kilkanaście, lecz tylko zrobić, że tak po- 


wiem, przedwstępny układ na rok jeden. Np. 
pod następującemi glówniejszćmi warunkami: 

l. Pan N. nie' wchodzi wżadne obowiązki na 
r. b. z właścicielem majętności N., lecz tylko 
obznajamia się z gruntem i z wszelkićmi ko- 
lcznościami z urządzeniem gospod. w związku 


będącómi, celem ułożenia planu nowego. gospo- 
darstwa. 


'2.. Wszelkie rachunki gospodarskie..z lat po: 
przednich, będą mu przedłożone, żądane obja- 


Patrz: 1) Główne A jakie urządzający go- 

p dnie rozwiązać, zanim jrzy- 
stąpi dv zrobi: nia planu nowego Sropofarszwa: Tye: 
Zz r. 1840 str. 48. 


2 „Niektóre uwągi nad urządzeniem gospodar: „amże 
375 - 383. 


(08) Główniejsze „punkta nal hyóne Pzzy kupnie! włości 
szczególnićj uważać należy soJa: 2 T. Jerr str. 200 


I) 


śnienia udzielane; dla tem Rasa 
poznania stanu majętności. fr 
<8. Plan nowego podasz: obejmować bę- 
dzie: dą 
a) Zaprowadzić „się mający system rol- 
niczy; z wyłuszczeniem przyczyn dlą któ- 
rych ten, a nie inny, winien być zapro. 
wadzony. K 
b): Wyszczególnienie ilości pracy pociąg; 
„gowej i ręcznćj jakićj wy maga. F 
c) Wyszczególnienie potrzebnego i inwen- 
tarza pociągowego i użytkowego, 
potrzebnych gospodarskich budy: nków, na- 


ludzież, 


rzędzi, machin i t. p. 
ud) Czyli?, i jakie nastąpić mogą w pićr- 
1076 wszych-latach' ubytkiw'-dochodach dotych-; 
czasowych? pt9 i ; 
ii siwejuQzyli? gi AE kobita 

(> dzenie nowego gospodarstwa wymaga? 
f) Czyli? d jakie nowe odnogi przemy: 
słu wiejskiego «z korzyścią zapnówądzone 
być mogą? 

) Ile przez nowe aero dochód 
aT z ziemi (ze sprzedaży zboża i zin=* 
wentarza), w ac bieg rzeczy, 


= =tTKY 


mógłby być zwiększony. 280. 

4. W ciągu tegóź pierwszego roku? madadi. 
mićć, będzie przyzwoite pomieszkanie, stół, usłu- 
ggi toide kosztem właściciela. Przytćm, jeżeli 
majętność ;jest obszerną i składa „się 2. wielu 
oddzielnych folwarków, jednego lub paręskoni: 
Rome do swćj dyzpozycyi. «+ j 

„Plan takowy podaje,rządzea:właścicielowi s 
rozwagę.. „Jeżeli, go; uzna „dobrym, a przytćm 
i przeciw osobie „ządzcy, nie ma nic do zarzu+ 
cenia, wtedy dopićro możę nastąpić uklad -pray 

najmnićj na czas, dopóki się nie ukończy pićr- 
wsza rotacya, czyli obieg płodów podług no- 
wego systemu. Ma się rozamićć, iż gdyby się 
rządzcy nie podobało wchodzić w dalsze sto- 
sanki z właścicielem, wolnoby mu było oddalić 


się w ciągu lub przy końcu. tezóź .pićrwszego 


' roku, *bez żadnego wynagrodzenia właściciela 


za pomieszkanie, stół i t. p. gi 
'Gdyby zaśmiał nastąpić układ na dalsze SLO»; 
sunki- pomiędzy właścicielem a rządzcą, za. głó- 
wne wnim punkta uważałbym następujące: 
s 1. Po zatwierdzeniu /planu: nowego gospodar» 
stwa p. Nw jako; rządzca, wykonywa go sam09- 
władnies «Dohićra sobie; podydadnych, oddala, 
niezdatnychoi tsapi bez najmniejszego, dojitego 
wpływu właściciela: nader wiele się to przyczy» 
„nia "do odiągniepia przewagi: nad oficyalistami 
ekanomicznómi,i ząchowanie przyzwoitćj subor- 


. dyhacyi 


2. Rządzca: nie utrzymuje ea wi tylko 
da.niej. daje 'assygnacyę: napotrzeby gospodar 
skie, które+kassyerwypłaca. Kassyera zaś mia- 
nuje samy,właściciel i jemu sklada potrzebne na 
wydatki gospodarskie fundusze, za kwitamiprzeż 
rewi* 
duje co pewny okres, czasu. rządzca.i sprawdza 


kassyeraoi rządzcę-podpisanaćmi. Kasse 


dochody,z, wydatkami. „Wolno także i wiłaści- 
cielowi każdego czasu ją rewidować, celem prze- 
konania się czyli złożone fundusze na właściwe 
Rory Się cele. 
8: Z każdym uplynionym rokiem ekonomi- 
cznym, rządzca zdaje właścicielowi sprawę zdzia- 
łań swoich, z. przyłączeniem „stósownych do: 
wodów. Wy kaz takowy zawićrać. winien: 
a) Ogólny obraz BO ONYCH zmian 
i ich skutków.“ 

b) Szczegółowy przychód i rozchód. 

c) Stan inwentarzy i narzędzi rolniczycl!. 

d) Remanent w zapasowym kapitale. 
go- 
tówcę male; a główne ma stanowić pewny pro: 
cent od podniesionego dochodu czystego. nad 
ten, jaki dobra dotąd: wydowały;.a który; tu. zą 
podstawę przyjętym zostanie., Jest to dla „wła: 
ściciela jedyna rękojmia starąnności, i.gorliwo- 
ści rządzcy; a zaś dia ostatniego: sposobność 


4. Rządzca otrzymuje wy ynagrodzenie w 


„osiągnienia godziwym sposobem znacznego wy- 
nagrodzenia; gdyż zarazem przysparza się do- 
chód właścicielowi. Wszakże zastrzeżenie pe- 
wnego wynagrodzenia rządzcy, na przypadek 
ogólnego w okolicy nie urodzaju, lub znacznego 
wypadkn inwentarzy, z wpływów przyrodzo- 
nych, niez winy gospodarzy pochodzących, a 
przez co, procent, (stanowiący główne wyna- 
grodzenie tegóż rządzcy), w części lub zupełnie 
mógłby upaść, — byłoby sľuszném i sprawie- 
dliwem. 

Kiedy procent :od podniesionego dochodu czy- 
stego ma stanowić główne wynagrodzenie rządz- 
cy, potrzeba przeto najwyraźnićj oznaczyć, jakie 
wydatki — że tak powiem — ma ponosić rządzca, 
czyli właściwie mówiąc gospodarstwo; a które 
na rachunek właściciela zamieszczone być win- 
ny. Nie mogąc się tu zapuszczać w drobne 
szczegóły, powiem tylko: że na rachunek pier- 
wszego należy zamieścić to wszystko co służ 
Ży do reprodukcyi rolniczej i zwierzęcćj oraz 
spieniężenia płodów w czasie jego zarządu; a 


na rachunek właściciela te wydatki, które od- 
daleńsze korzyści rokują, lub się przyczyniają 
do ozdoby włości, np. nowe budowle, zakła- . 
danie ogrodów i t. p. 


Zamieszczonćm także być winno na rzecz wła- 
ściciela, (jeżeli mieszka w dobrach), po cenach 
targowych wszystko to, co idzie do jego domu 
z produktów gospodarskich, począwszy od wołu 
do jaja kurzego. W przeciwnym bowiem razie — 
mianowicie jeżeli właściciel znaczny dom prowa- 
dzi— większa część dochodu czystego, a może 
i cały, tym sposobem mogłaby być z konsu- 
mowaną; a wraz z nim i procent rządzcy. 


Slowem, jasne opisanie tego przedmiotu, czyli 
wyraźne oznaczenie wydatków na rzecz właści- 
ciela i na rachunek rządzey, czyli gospodarstwa 
przypadających, najwięcej się przyczynia do 
utrzymania dobrćj harmonii pomiędzy wła- 
ścicielem a rządzcą; a na której, powiększej 
części, dla obudwóch stron; polega pomyślny 
wypadek układu. 


Gospodarstwo domowe. 


Uwagi nad różnómi sposobami prze- 
chowywania kartofli, mianowicie wy- 
sadkowych. 


— 


Z każdym rokiem wzrastająca uprawa karto- 
fli, zmasza także do większćj staranności w ich 
przechowywaniu. Obecnie mamy kilka kutemu 
sposobów, mniej więcej celowi: odpowiednich, 
podług miejsca i okoliczności. Wszakże zna. 
jomość ich nie może być dla rolnika obojętną, 
mianowicie gdzie roślina ta główną jest rol- 
nictwa, lub R ae podstawą. 


Sposób pićrwszy. Dawniej ogólnie prze- 
chowywano kartofle w piwnicach. Obecnie, zwy- 
kle tak ich wiele uprawiamy, iż ten sposób. 
przechowywania stałby się zbyt kosztownym. 
Zresztą, ma on też swoje wady. .Anajprzód: 
częstokroć kartofle tak mocno się tu rozgrzć- 
wają, iż wcześnie puszczają kiełki, a następnie 
mnićj więcej się osłabiają; powżóre: będąc tu 
ciągle w styczności z powietrzem, wkrótce utra- 
cają smak, jak to niżćj zobaczymy. 


Sposób drugi. Ta to okoliczność, a może 
i brak piwnic, nasunęła myśl przechowywania 
Kartofli w dołach, tak wysoko ziemią przykry» 


tych, by ich mróz dosiągnąć nie mógł. 
sposób, 
mniejszych gospodarzy, ma wielkie zalety; lecz 
ma także niektóre wady. Do pićrwszych liczyć 


„Ten 
używany powiększej części przez po- 


można: 

1. Jeżeli kartofle ziemią dostatecznie zostaną 
przykryte, mróz ich dosiągnąć nie może. 

2. Nietylko nie tracą dobrego smaku, ale 

nadto, częstokroć lepszego nabywają. 

3. Nie kiełkują, a następnie nie tracą siły 
ży wotnej. 

4. Największą, zaś zaletą tego sposobu pcze- 
chowywania, podług licznych w nowych czasacii 
postrzeżeń i doświadczeń, byłaby ta: że karto- 
fle nie zupełnie dojrzałe, dojrzewają w nich, a 
następnie są zdrowsze i smaczniejsze na wiosnę 
aniżeli były w jesieni; nadto, jak się rozumie, 
ido sadzenia zdatniejsze. Jeżeli dalsze doświad- 
czenia rzecz tę potwierdzą, będziemy wtedy 
posiadali pewny sposób zapewnienia sobie do- 
brych wysadkowych kartofli; albowiem, wątpli- 
wości nie ulega żadnej, iż im dojrzalsze sadzą 
się kartofle, tém pewnićj się udają itém bardziéj 
plonują. Wszakże. obecnie wielu gospodarzy, 
nieplon kartofli, a nawet różne choroby jakim 
ta roślina dziś ulega, przypisuje jedynie nie 
zupełnej dojrzałości wysadków, lub też ich złe» 
mu przechowywaniu. 

Wady zaś tego sposobu przechowywania są: 

il. Nie wszędzie się znajduje stósowne do tego 
miejsce; albowiem, tylko w gruncie piasczystym, 
zupelnie suchym, na wilgoć w żadnym razie 
nie wystawionym (najlepićj ma pagórkach pias- 
czystych), "dobrze przechowane być mog gą. 

2. Doły nie mogą obejmować znacźhćj ilości 
kartofli, najwięcej 8,do 12 korcy; inaczej łatwo 
się w nich kartofle zagrzówają lub psują. A więc, 
przechowywanie tym sposobem kilku, lub kilku- 
nastu tysięcy korcy kartofli, jest poniekąd nie- 
podobném, juź to dla braku stósownego miejsca, 
jako z powodu braku rąk w tej porze roku 
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dość trudnych. Jednakże kartofle wysadkowe 
czynić tu powinnyby wyjątek: jeśli tylko tym 
sposobem najpewnićj /się uchronić mogly od. 
uszkodzenia. i 

3. Nakoniec, kartofli w dołach przechowa- 
nych, nie można mićć w każdym czasie do dy- 
zpozycyi; a szezególnićj w czasie wielkich mro- 
zów. : 

Sposób trzeci. Aby uniknąć wad nie od- 
dzielnych ed przechowywania kartofli w dołach, 
a zachować zalety onegóż, wielu je przechowuje 
w składach ziemnych, czyli: właściwie mówiąc, 
w dołach nakrytych dachem mróz: wstrzymu- 
jącym; mających dowolne wejście, aby każdego 
czasu mićć do nich przystęp, Obszerność od- 
powiada ilości kartofti w nich przechowywać 
się mających. Są więc urządzone na 50—100 
i 200 korcy. "Tymczasem, dalekie są one od 
równania się z wyżćj opisanćmi dolami, owszem 
zbliżają się bardzićj do piwnic (pierwszy spo- 
sób) a nastepnie ich, wady posiadają. Dla tego, 
mało tóż są używane. 

Sposób czwarty. Przechowywanie karto- 
fli w kopcach, byle tylko dobrze zrobionych, 
odpowiada lepićj celowi aniżeli 1 i 3 sposób; 
albowiem: 

1. Nawet i najwięksże massy kartofli z łatwo- 
ścią być tu mogą przezimowane, 

2. Można je brać w każdym czasie do użycia. 

3. Za pomocą dymników dadzą się zabezpie- 
czyć od rozgrzania i zepsucia, a przez grube 
okrycie, od wpływu zimna. 

Tę tylko należy tu zachować ostróżność, by 
nie za grubo leżały; w tym bowiem razie, mia- 
nowicie część środkowa, rozgrzewa się i mnićj 
więcej uszkadza, 


W ogólności, 'w przechowywaniu kartofli nie- 
tylko na zabezpieczenie ich przeciw zimnu 
uważać należy, ale także na zachowanie ich sma- 
ku i siły kiełkowania, A 
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Na smak kartofli zpw ża wpływ wy- 
wićrają: "wilgoć, ciepło , zimno, 4 szeżególniej 
powietrze atriiosferyczne. Kartofle, które, nieche 
by tylko przez jednę noc były wystawione na 
działanie powietrza, juź bardzo wiele na sma: 


ku tracą, * Dla tego; * przesuszanie kartofli sto- 


łowych; zanim do składu zimowego zostaną 
(wzięte, polega na nieznajomości i jest nader 
przeciwne celowi. Wszakże mamy tego dowód 
na kartoflach w przestronnych piwnieach prze= 
chowywanych, w których z każdym niemal tygo- 
dniem się pogorsżają, aw parę miesięcy zaledwie 
można je używać. Dowodzi to, iż już w ich środ: 
ku pewna zaszła 4miana: Ma się rozutnieć, że 
jedne gatunki dłużej się końserwująniżli dra: 
gies ale w” ogó lnaści ; wszystkie się pogorszają. 


à „Na siłę kiełkowania szkodliwie działa: aWil- 
goć, mróz, ciepło zbyteczne. Wilgoć, niety lko 
osłabia tęż silę, lecz nadto usposobia kartofle 
do gnicia. WE mnićj więcćj oneż umarza, 

Ciepło zbyteczne wcześnie je pobudza c do życia 
i kiełkowania, przez to zaś osłabia się ich siła 


żywotną i Będąc! zasadzone, słabo „wegetują.., 


£ 
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ki eikowaniu, wiz o | usposobieniu 
_ nasioń do wschodzenia. | 
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ri Na dowód: jak: nida spodziówać się można: 


pomyślnego: skutku; *ż posiania kietkowanych 

(nasion, szczególnićj w. przypadkach suszy, ani- 

żeli z tych, które jeszcze kiełków=nie puściły, 

_ jeden. z najsławniejszych dzisiejszych ogrodni- 
„ków przytacza następujące przykłady: <J! 

Przygotowano. do zasiśwu kieł kowane masie- 
nie kukurudzy i późnych gatunków grochu ; a 


Ogi odnictwo. |» 


Jak już namienioném zostało, najlepićj się 
kartofle przechowują w dołach. Na poparcie 
tego, służy następujące niezawodne zdarzenie: — 
Pewien‘ gospodarż zapomniał wybrać kartofle 
z dołu: zostały wnim przez lat 3; a miino to; 
nietylko byly tak smaczne jak wybrane w próst 
z roli,*ale nadto, zachowały w zupełności siłę! 
kiełkowania. Dla tego, radzimy kartofle wy- 
sadkowe gdzie tylko grunt po temu, w dołach 
przechowywać: "Powiększy się przez to nieco 
praca, lecz większy plon téj rośliny i pewniej- 
sze obrodzeńie, sowicie ją wymagrodzą. 

Podług zdania wielu: gospódarzy, róże cho- 
roby kartofli, ich częsty nieurodzaj i nieplon, 
nie z innćj pochodżą przyczyny, jak tylko z nie: 
dokładnego przechowywania kartofli wysudko- 
wych: "Najmniejszćj bowiem nie ulega wątpli* 
wości, iż wjsadki, które niechby najmniej ucier- 
piaty przez wilgoć, ciepło i mróz, słabą wydają 
roslinę; siabość zaś ta w razie cóżkolwiek nie- 
przyjaźnćj'pory podczas wegetacyi, łatwo się Zä- 
mienia w chorobę. Wielu także utrzy muje, iż wię 
cój: znaczy dobre' przechowywanie wysadków, 
aniżeli ijchzmienianie, tak ogólnie dziś połecańe! 


żę-na mającą się obsiać "przestrzeń za mało się 
okazało kiełkowanego nasienia, na resztę więć 
użyto «tychże gatunków “bez poprzedniego ich 
usposobienia: Že drugie wejdą później niż pićr* 


wsze ;0 tćm nikt nie wątpił; ale cóż się 'sfal'oP 


Oro owe:suche nasiona wcale nie pówschodziły, 


idopićro-po kilkodzieńnóm polówaniu, po ujły+ 


„wiekilku tygodni, źdźbła pojedyńcze gdźić nie- 


gdzie! się! pokazały: Ponieważ wilgotne, z pia? 
skiemi trocinami pomieszane- nasiona, mie dały 
się równie jednostajnie rózsiać, jak suche, prze- 
to gołe miejsca kazałem dosiać nasionami łetnich 


roślin, których kiełkować poprzednio nie mam 
zwyczaju. Alei ztych niektóre tylko powscho- 
dziłyj'a'to w skutek spadłego pod ię/porę dé- 
*szczu; gdzie spodzićwałem się widzićć kwiaty, 
tam nice nie było. Przeciwnie zaś zasiąne,kiel- 
-kowanés nasjiond/ kwiatów wybornie» powscho- 
*dziły. Wieczorami tylko kazałem je lekko öd- 
„wilżać, a pomimo powszechną ówczasową suszę, 
ja A wzrastały. "Trybula'i marchew. były 
w przyzwoitym czasie rakielkowane,' wprzód 
nim ziemia pod nie skopana została, gdyż. ZA- 
niechano: wykonać tego w jesieni, w czasie, méj 
nieobecności; tym sposobem zyskałeni dosyć 
_ezasu do innych pilniejszych robót, gdyż z takim 
-zasićwem nie potrzebowałem spieszyć się. Je- 
"drego np. dnia skopano ziemię i przyrządzono, 
tegóż samego dnia posiano, a drugiego już dnia 
trybula nad ziemię pokazywać się zaczynała; 
„we 24 godzin. potóm  wsehodziła już. marchew. 
"Ogórki i melony miały już na cal długie ' ko- 
"rzonki, których wiele się ułamało gdy je wyjmo- 
| wano ze mchu, «w którym kielkowały.. W ogro- 
"dach moich sąsiadów, znacznie’ już podrosły 
„ogórki i mełony kiedy ja swoje dopićro kiet- 
kowałem, a jednakże te miały już ANIE: 
e, kiedy tamte dopiero. kwity. a 
Do przytoczonych przykładów podaje tenże 
_ ogrodnik następujące: o mało jeszcze używa- 
nóm dotąd kiełkowaniu nasion, uwagi. 
Uważać tu jeszcze trzeba, że te tylko najnie- 


"pewniejsze są kiełkowane nasiona, u których 


korzoaki wyraźnie. się jeszcze. nie pokazały; 
taki, zasićw, mianowicie podczas suchych i cie- 
Kiedy 
ziemia wyschnie: aż poniżćj nasienia, i przez 


płych wiatrów, calkiem chybić może, | 


` kilka: (dni pozostanie suchą, albo gdy naprze- 


mian będzie susza i małą. odwilż, wtedy takie 
nasiona powiędną i. pomarszczą się. Nie można 
tćż kiełkowanych nasion. siać w suchą ziemię 
„i czekać z nićmi deszczu. Trzeba skopać zie- ; 
mię przed samém zasianiem, gdyby po, wierż- 
‘chu była za sucha, lub przynajmnićj poruszyć 
ją glęboko aż do wilgoci grabiami. Wtedy mło- 
de korzonki;znajdują, zaraz dla siebie pożywie- 
nie i wilgoć, zapuszczają się w gląb bardzo „pręd- 
ko, tak iż. im już potem i suche powietrze nie 
atwo zaszkodzi. Roślina wreszcie prędko okry- 
wa ziemię swćmi liściami i wysychać jej nie 
aozwala. , >35 cor 


Jeżeli do odwilżenia, czyli kiełkowania dro- 
bnyeb' nasion używam” piasku lub trocin, tedy 
przed samym wysiówem mięszam je z suchym 
piaskiem lub suchemi trocinami, aby lepićj się 
w czasie sićwu rozpruszały. Do grubszych na- 
sioni łepsże 'są trociny. 

Zbyteczna tu może będzie uwaga, Że nie na 
otwartćm powietrzu ale-w izbie lub pod szkłem 

w inspekcie, kiełkują się nasiona. Dla zyska- 
nia czasu kiefkują się nasiona na tydzień przed 
założeniem inspektu, a wtedy w kilku dniach, 
po zasianiu powschodzą. A. Z. f 
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Rozmaitości. 


Marnotrawienie paszy. 
(Art. nadesłany): 


3 jah gdzie RC dowolnie paszą 


SEA daje do zbytku, opok sq żapiej, głodzi 
zwierzęta śdy jej zbywa, marnotrawienie paszy 
jest zbyt widoczne, by o niém mówić wypadało. 
Na inny rodzaj jéj marnotrawienia, mnićj wi- 
doczny, jakkolwiek niemal ogólnie przyjęty, 


żamierzam tu zwrócić uwagę gospodarzy, a mia- 
nowicie podczas tegorocznego, w wielu miej- 
scach braku paszy, to jest: o mnarnotrawieniu 
paszy, przez wywożenie zboża nieczyszczonego 
Podlug 
czynionego przezemnie skrupaletnego doświad- 
czenia, Żyto, po zwyczajnćm wianiu w stodole, 
(jak zwykle na targ idzie), będąc należycie 
przemłynkowane, oddało blisko 7 część, ziarna 
pośledniego i grubych plew. Odchód takowy, 
nie ma żadnej wartości dla kupującego; dla 
tego, 0 tyle, o ile uważa zboże zanieczyszczo- 
ne, lub poślednie zawićrające ziarno, © tyle 


na targi, a szczególniej zagraniczne. 


zniża jego cenę. A zatćm, caly rzeczony od- 
chód, czyli podług powyższego doświadczenia, 
zø Część sprzedanego zboża, stracony jest dla 
gospodarza. Przeciwnie zaś, gdy pozostanie w do- 
mu, i na paszę zostanie z użyty'n, nietylko przez 
produkta zwierzęce, ale i przez otrzymany na- 
wóz, wysoko spieniężonym zostanie. _4.N. 


O przyczynach tworzenia się wszy 
"na bydle dobrze utrzymywanćm, i 
sposobach ich niszczenia. 


Na zgromadzeniu Towarzystwa rolniczego 
w Saksonii, rozbićrano między innćmi i hi- 
‘ niejszy przedmiot. 

Dotąd, niemal ogólnie panowało przekona- 
nie, Że wszy tylko na bydle nędznie i nieczysto 
utrzymywanćm, się rozmnażają. Nowsze atoli 
postrzeżenia okazują: że z innych jeszcze mu- 
szą powstawać przyczyn, gdyż często się zda: 
rza, że bydło jak najlepićj utrzymywane ich 
dostaje. Ftak, p. Greweniżz zapewniał, iż po- 
-siada bydło szwajcarskie, w najlepszćj tuszy, 


> MIDINM . BUJWWEWNINEBE WE NN 0 
Kantor Główny w Starém Mieście N*61 na pićrwszem piętrze. 
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i jak się rozumie, najczyścićj utrzymywane; 
które przecież to: robactwo posiada, 

Weterynarz Seer oświadczał, iż podług jego 
obserwacyi, zbyt obfite żyznómi pokarmami kar- 
mienie, jako tćż zbyteczne głodzenie, usposobia 
do wszy; podobnie jak zbyteczny. pokarm two- 
rzy tak zwane tłuste parchy (Fettraude), a gło- 
dzenie chude parchy. Nadto, dodał, że zdaje 
się być bardzo do prawdy podobném, iĉ uży- 
wanie rośliny — Pedicularis palustris i Ped. sil- 
vatica (po niem. Ldusekraut, czyli wszawnik 
zrządza wszy u bydła rogatego; a przynajmniej 
pewna, iż bydło, w dobrym będąc stanie, dostaje 
wkrótce wszy, skóro jest karmione sianem z pe- 
wnych łąk; a które, same z siebie giną, za zmia- 
ną siana. W sianie zaś, przy którćm wszy się 
pojawiły, zwykle wiele się znajduje wymienio- 
nćj wyżej rośliny. Zresztą — mówi p. Seer — 
widać że już dawnićj takową własność wtćj ro- 
ślinie postrzegano i dla tego nazwano ją wsza- 
wnikiem (Lausekraut;, 


Co do sposobu wyniszczenia tego robactwa, 
różne były zdania. Nasamprzód oświadczył Dr. 
Heine, że wszy nie oddychają zapomocą płuc, 
ale tylko małómi otwocami, na bokach będą- 
cemi; Że zatém, skoro otwory te zakleją się 
jakowćm tluszczem, wszy przez uduszenie gi- 
nąć musżą. ~ Dla prędszego zaś skutku radził 
dodać do tluszczu np. wieprzowego, jakiejkol- 
więk trucizny np. żywego srebra; a następnie 
maść szarą, tak zwaną nzapolilańską, ża naj- 
skuteczniejszą uważał. 

Temu zaprzeczał szczególnićj Weterynurz Se- 
er, twierdząc: Że właśnie żywe srebro nader 
jęst szkodliwem bydłu rogatemu. »I tak — mó- 
wił dalej — jeżeli tu weźmiemy małą ilość ży- 
wego srebra np. jeden skrupuł, wtedy 1a ilość 
wszom bynajmnićj nie szkodzi; ieżeli zaś uży- 
jemy go więcej, np. jednę drachme; w ówczas 
najniezawodnićj: albo się mocno zęby bydlęcia 
obruszą, lub téå wypadną; a mimo to, wszy nie 


"poginą.« 


"Zdanie p. Seera, potwierdził p. Grewenitz 
z własnego doświadczenia. 

Podług niektórych członków, smarowanie tra- 
nem a nawet olejem lnianym, ma być nader 
skutéczném przeciw wszom, a bydľu bynajmniej 
nie szkodzi. Inni radzili odwar tytoniu z ter- 
pentyną i olejem z rogu jeleniego. 


